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    Słowniczek


    (W kolejności niealfabetycznej)


    Terminologia związana z Zakonem


    Zakon — Apokaliptyczny Nowy Ruch Religijny. Wierzenia częściowo oparte na nauczaniu chrześcijańskim. Głosi wiarę w rychłe nadejście apokalipsy. Zakonowi przewodniczą prorok Dawid (ogłosił się bożym prorokiem i potomkiem króla Dawida), starszyzna oraz apostołowie. Jego miejsce zajął prorok Kain (jego siostrzeniec). Członkowie żyją razem w odosobnionej społeczności. Wiodą tradycyjne i skromne życie oparte na poligamii i niekonwencjonalnych praktykach religijnych. Wierzą, że „świat zewnętrzny” jest grzeszny i pełen zła. Nie mają kontaktu z ludźmi spoza Zakonu.


    Społeczność — własność Zakonu kontrolowana przez proroka Dawida. Odosobniona żywa wspólnota. Porządek w społeczności utrzymywany jest przez apostołów i starszyznę uzbrojonych na wypadek ataku z zewnątrz. Mężczyźni i kobiety żyją w osobnych częściach osady. Przeklęte trzymane są z dala od mężczyzn (wszystkich, z wyjątkiem starszyzny) w prywatnych pomieszczeniach. Teren, na którym żyje społeczność, jest ogrodzony.


    Nowy Syjon — nowa społeczność Zakonu utworzona po tym, jak poprzednia społeczność została zniszczona w bitwie przeciwko Katom Hadesa.


    Starszyzna Zakonu (główna społeczność) — składa się z czterech członków. Są to: Gabriel (nieżyjący), Mojżesz (nieżyjący), Noe (nieżyjący), Jakub (nieżyjący). Odpowiadali za codzienne funkcjonowanie społeczności. W hierarchii władzy byli drudzy po proroku Dawidzie (nieżyjący). Do ich obowiązków należała edukacja przeklętych.


    Starszyzna Nowego Syjonu — mężczyźni posiadający wyższy status od pozostałych członków społeczności. Członkowie starszyzny mianowani są przez proroka Kaina.


    Zastępca proroka — stanowisko zajmowane przez Judasza (nieżyjący). Drugi w hierarchii władzy po proroku Kainie. Bierze udział w prowadzeniu Nowego Syjonu i ma wpływ na religijne, polityczne oraz militarne decyzje dotyczące Zakonu.


    Strażnicy — wybrani mężczyźni w Zakonie odpowiedzialni za ochronę terenu należącego do społeczności i członków Zakonu.


    Akt zjednoczenia z Panem — rytualny akt seksualny pomiędzy mężczyznami a kobietami w Zakonie. Rzekomo pomaga mężczyznom zbliżyć się do Boga. Akty odbywają się podczas mszy. Dla osiągnięcia transcendentalnego doświadczenia zażywane są narkotyki. Kobiety mają zakaz doznawania rozkoszy jako kara za grzech pierworodny Ewy. Ich siostrzanym obowiązkiem jest oddawanie się mężczyznom na życzenie.


    Przebudzenie — rytuał przejścia w Zakonie. Gdy dziewczynka kończy osiem lat, zostaje seksualnie „przebudzona” przez członka społeczności lub — podczas specjalnych okazji — członka starszyzny.


    Święty krąg — praktyka religijna oparta na idei „wolnej miłości”. Stosunek seksualny z wieloma partnerami w miejscu publicznym.


    Święta siostra — wybrana kobieta Zakonu, której zadaniem jest wychodzenie na zewnątrz i szerzenie przesłania Zakonu poprzez kontakty seksualne.


    Przeklęte — kobiety (dziewczęta) w Zakonie uznane za zbyt piękne i w związku z tym z natury grzeszne. Mieszkają w odosobnieniu od reszty społeczności. Są postrzegane jako zbyt kuszące dla mężczyzn i o wiele bardziej zdolne do sprowadzania ich na złą drogę.


    Grzech pierworodny — według św. Augustyna człowiek rodzi się grzeszny i posiada wrodzoną skłonność do przeciwstawiania się Bogu. Grzech pierworodny jest wynikiem nieposłuszeństwa Ewy i Adama wobec Boga, którzy zjedli zakazany owoc i zostali wygnani z raju. W Zakonie, zgodnie z doktryną proroka Dawida, to Ewę należy winić za skuszenie Adama do popełnienia grzechu i dlatego kobiety w Zakonie postrzegane są jako uwodzicielki i kusicielki. W związku z tym muszą być posłuszne mężczyznom.


    Szeol — w Starym Testamencie słowo to oznacza grób lub świat podziemny. Kraina umarłych.


    Glosolalia — niezrozumiałe dźwięki wypowiadane przez wyznawców podczas religijnego uniesienia. Glosolalia ma być przejawem obecności i działania Ducha Świętego.


    Diaspora — rozproszenie jakiegoś narodu wśród innych narodów.


    Wzgórze Potępienia — wzgórze na obrzeżach społeczności. Miejsce karania lub przetrzymywania członków społeczności.


    Ludzie diabła — określenie na klub motocyklowy Kaci Hadesa.


    Nałożnica proroka — dziewczyna lub kobieta wybrana przez proroka Kaina na partnerkę seksualną. Nałożnice proroka mają wyższą rangę od pozostałych kobiet w Nowym Syjonie.


    Główna nałożnica proroka — mianowana przez proroka Kaina. Posiada wyższą rangę niż pozostałe kobiety w Nowym Syjonie. Jest najbliżej proroka, a jej głównym celem jest świadczenie mu usług seksualnych.


    Medytacja duchowa — stosunek seksualny. Praktykowana przez członków Zakonu. Według ich wierzeń zaspokojenie seksualne ma pomóc męskiej części Zakonu zbliżyć się do Boga.


    Repatriacja — przesiedlenie obywateli do ich kraju ojczystego. W przypadku Zakonu repatriacja polega na sprowadzeniu członków sekty żyjących w społecznościach za granicą do Nowego Syjonu.


    Pierwszy dotyk — pierwszy stosunek seksualny kobiety.


    Terminologia Katów Hadesa


    Kaci Hadesa — jednoprocentowcy. Klub motocyklowy założony w Austin w Teksasie w 1969 r.


    Hades — w mitologii greckiej bóg podziemia, a także nazwa jego krainy.


    Oddział macierzysty — miejsce założenia klubu i jego główny oddział.


    Jednoprocentowcy — Amerykańskie Stowarzyszenie Motocyklistów rzekomo stwierdziło niegdyś, że 99% motocyklistów to przestrzegający prawa obywatele. Motocykliści, którzy nie przestrzegają zasad ASM-u, nazywają się jednoprocentowcami (pozostały 1% nieprzestrzegających prawa). Ogromna większość jednoprocentowców należy do przestępczych klubów motocyklowych.


    Katana — skórzana kamizelka noszona przez motocyklistów. Ozdabiana naszywkami i znakami graficznymi przedstawiającymi barwy charakterystyczne dla danego klubu.


    Włączony — termin używany, gdy kandydat zostaje pełnoprawnym członkiem klubu.


    Kościół — zebranie pełnoprawnych członków klubu, którym przewodniczy prezes klubu.


    Dama — kobieta, która posiada status żony. Jest pod ochroną swojego partnera. Przez członków klubu status ten jest uważany za święty.


    Klubowa dziwka — kobieta, która odwiedza klub, aby świadczyć usługi seksualne jego członkom.


    Suka (suczka) — w kulturze motocyklistów czułe słowo określające kobietę.


    Odejść do Hadesu — w slangu motocyklistów: umrzeć.


    Spotkać (odejść do) Przewoźnika — umrzeć. Odniesienie do Charona w mitologii greckiej. Charon był duchem świata podziemnego, przewoźnikiem umarłych przez rzeki Styks i Acheron do Hadesu. Opłatą za transport były monety kładzione na oczach i ustach umarłych podczas pochówku. Ci, którzy nie uiścili opłaty, byli skazani na stuletnią tułaczkę na brzegach Styksu.


    Śnieg — kokaina.


    Lód — metaamfetamina.


    Proszek — heroina.


    Struktura organizacyjna Katów Hadesa


    Prezes (prez) — przewodniczący (lider) klubu. Dzierży młotek[1], który jest symbolem jego absolutnej władzy. Młotek używany jest do przywoływania porządku w kościele. Słowo prezesa stanowi prawo obowiązujące w klubie, którego nikt nie może kwestionować. Jego jedynymi doradcami są wyżsi rangą członkowie klubu.


    Zastępca prezesa (vice) — drugi rangą po prezesie. Wykonuje jego rozkazy. Główny łącznik z innymi oddziałami klubu. Podczas nieobecności prezesa przejmuje jego wszystkie obowiązki.


    Kapitan — odpowiedzialny za planowanie i organizację wszystkich wypraw klubu. Ma rangę oficera i odpowiada jedynie przed przewodniczącym i jego zastępcą.


    Sierżant — odpowiedzialny za ochronę i utrzymywanie porządku podczas klubowych imprez. Niewłaściwe zachowanie zgłasza przewodniczącemu i jego zastępcy. Do jego obowiązków należy zapewnienie bezpieczeństwa klubowi, jego członkom oraz kandydatom na członków.


    Skarbnik — prowadzi księgę wszystkich przychodów i rozchodów oraz spis wydanych i odebranych naszywek i barw.


    Sekretarz — odpowiedzialny za prowadzenie dokumentacji klubu. Do jego obowiązków należy też zawiadamianie członków klubu o nadzwyczajnych spotkaniach.


    Kandydat — osoba, która nie jest jeszcze pełnoprawnym członkiem klubu. Bierze udział w wyprawach, ale nie ma prawa do udziału w zgromadzeniach kościoła.


    
      
        [1] Młotek lidera klubu motocyklowego przypomina młotek sędziowski — przyp. tłum.

      

    

  


  
    Prolog


    Tank


    W wieku 17 lat


    Nie spałem, kiedy po raz pierwszy dostałem w żebra z buta. Zapowietrzyłem się i otworzyłem oczy, a wtedy po raz kolejny ktoś mnie kopnął i powietrze ze mnie uszło. Uciekłem na czworakach pod ścianę i uniosłem głowę. Gdy próbowałem wstać, dostałem pięścią w ryj.


    — Dupek! — syknąłem.


    Starałem się odepchnąć tego chuja, jednak on wbił mnie w podłogę. Podskoczyłem w chwili, gdy kolejny z tych skurwieli złapał za mój plecak.


    — Hej! — warknąłem.


    Jednak zanim zdążyłem pobiec za tym gościem, rzucić się na niego za to, że tknął moją własność, dopadło do mnie czterech kolejnych. Uderzali mnie pięściami i kopali. Przed oczami zatańczyły mi czarne plamki i wtedy nagle te dupki zniknęły.


    Oparłem się o ścianę, trzymając się za żebra i próbując złapać oddech. Uniosłem głowę. Czterech wytatuowanych białych facetów spuszczało łomot grupie Meksykańców… Tym skurwielom, którzy mnie zaatakowali.


    To była szybka walka — nowi skopali dupę Meksykańcom w ciągu zaledwie kilku minut. Chuje uciekły alejką, w której sypiałem. Pot i krew spływały mi po twarzy. Wytarłem je ręką i wzrok wyostrzył mi się na tyle, że zobaczyłem jakiegoś potężnego ogolonego faceta, który zbliżył się do mnie z moim plecakiem.


    — Zabrali ci coś? — zapytał.


    Zmrużyłem oczy. Na szyi miał ogromny tatuaż przedstawiający czachę i skrzyżowane piszczele. Wyciągnąłem rękę, by wziąć od niego swój plecak. Zacisnąłem zęby, bo poczułem ukłucie bólu w żebrach.


    Skurwiele mi je połamali. Wiedziałem o tym.


    Facet zabrał rękę z moim plecakiem i złapał mnie za ramię. Miał silny uścisk, jak imadło. Uśmiechnął się drwiąco.


    — Ile ty masz lat, młody?


    Rozejrzałem się, przyglądając pozostałym. Wszyscy wyglądali tak samo — ogolone głowy, tatuaże, podobne ubrania. I wszyscy gapili się na mnie.


    — Niedługo skończę osiemnaście.


    Facet pokręcił głową.


    — Jesteś wielkim skurwielem. — Strząsnąłem jego rękę i cofnąłem się, ignorując ból w żebrach. Nie pierwszy raz coś mnie bolało, więc potrafiłem sobie z tym poradzić. — Grasz w futbol?


    — Silny skrzydłowy — przyznałem po chwili wahania. — Grałem w szkolnej drużynie… kiedyś.


    Facet spojrzał na kogoś, kto stał za nim, a potem ponownie skupił wzrok na mnie.


    — I teraz sypiasz w alejce?


    Każdy mięsień w moim ciele się spiął. Ten skurwiel nie miał pojęcia, przez co w życiu przeszedłem. Nie mógłbym zostać z moim ojcem ani sekundy dłużej. Zacisnąłem szczękę i zwinąłem dłoń w pięść. Nagle ogarnął mnie gniew, kiedy myślałem o tym, jak ojciec uderzył mnie po tym, gdy najebał się whiskey… Znowu. Stojący przede mną facet chyba to zauważył, ale nie poczuł się zagrożony — po prostu uśmiechnął się szeroko, wyszeptał coś do gościa za nim i podszedł do mnie. Byliśmy podobni pod względem wzrostu i budowy ciała.


    — Jestem Trace.


    Rozejrzałem się po facetach. Żaden nie wyglądał, jakby chciał mnie zabić, a poza tym skopali dla mnie tych Meksykańców.


    — Shane. Shane Rutherford.


    Trace uśmiechnął się szeroko.


    — To dobre imię. Czyste. Prawdziwie amerykańskie. — Wskazał na moje żebra. — Znam kogoś, kto może ci z tym pomóc.


    Zmrużyłem oczy.


    — Dlaczego miałbym się na to zgadzać? — Spiąłem się. — Nie będę ci ssał fiuta.


    Na ulicy miałem takich ofert wystarczająco dużo.


    Trace wybuchnął śmiechem, a faceci stojący za nim mu zawtórowali.


    — Dobrze wiedzieć. Nie przepadam za ciotami tak samo jak za Meksykańcami.


    Trochę się rozluźniłem, ale i tak musiałem zapytać:


    — Dlaczego chcesz mi pomóc?


    Trace otoczył mnie ramieniem i odwrócił się tak, żebym mógł zobaczyć pozostałych.


    — Kiedy biały brat, prawdziwy Amerykanin urodzony i wychowany w Stanach Zjednoczonych jest w potrzebie, jego biali bracia muszą mu pomóc.


    Teraz wyraźniej widziałem tatuaże na ramionach facetów — swastyki, celtyckie krzyże, „SS”.


    — Możesz się u nas zatrzymać. Znajdziemy ci pracę, uciekniesz z tej alejki. — Spojrzałem na koc, na którym spałem od dwóch miesięcy. Zaburczało mi w brzuchu z głodu. Trace ścisnął moje ramię. — Będziesz mógł się tam najeść.


    — Johnny Landry robi obłędne barbecue — odezwał się jeden z facetów.


    Uwielbiałem barbecue.


    Wszyscy popatrzyli na mnie wyczekująco. Trace wciąż trzymał mnie za ramię. Westchnąłem i po raz pierwszy od tygodni poczułem coś więcej niż pieprzoną rozpacz.


    — Chętnie zjadłbym coś z barbecue — odparłem, a faceci uśmiechnęli się.


    — To idziemy, kurwa.


    Trace zaprowadził mnie do furgonetki. Odetchnąłem głęboko, kiedy opuściliśmy centrum Austin i skierowaliśmy się w stronę Spice­wood. Skręciliśmy i dalej jechaliśmy żwirową ścieżką, aż zobaczyłem dom. Przed nim siedziały dziesiątki ludzi, wszyscy pili i rozmawiali.


    — Oto bractwo — powiedział Trace.


    Spojrzałem na niego. Musiał mieć jakieś dwadzieścia cztery, dwadzieścia pięć lat.


    Trace zabrał mnie do domu. W ogromnej kuchni zastaliśmy grupę facetów. Nie przypominali Trace’a i jego przyjaciół. Wyglądali na mądrzejszych w tych swoich wyszukanych strojach. Inaczej się wysławiali. Brzmieli tak, jakby robili w życiu coś więcej, a nie tylko walczyli z gangami na ulicach.


    Starszy facet, który podejrzliwie zmrużył oczy, wstał.


    — Co to za jeden? — zapytał, wskazując na mnie podbródkiem.


    — Shane Rutherford — odparł Trace. — Znalazłem go, kiedy kaktusy próbowały go okraść. Nie mogłem zostawić brata, bo skatowaliby go.


    Starszy pokiwał głową.


    — Jay jest w pokoju po drugiej stronie domu. On go ogarnie.


    Podążyłem za Trace’em korytarzem w stronę wspomnianego pokoju. W domu przeważały głównie drewniane podłogi oraz amerykańskie i nazistowskie flagi przypięte do ścian. A potem na samym końcu zobaczyłem ogromny obraz Hitlera.


    Jebanego Adolfa Hitlera.


    Zamarłem, po prostu gapiąc się na ten obraz. Nie byłem głupi. Właściwie w szkole całkiem nieźle sobie radziłem. Byłem dobry z mechaniki, inżynierii i tego typu rzeczy. I słuchałem na lekcjach z historii Europy. Doskonale wiedziałem, kim był Adolf Hitler. Słyszałem o białej supremacji 
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